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»BAZETA OLSZTYŃSKA: z dodatkiem » GOSC | Za ogłoszenia płaci się 15 fenygów od miejsca 
NIEDZIELNY«< © wychodzi 3 razy. na ty- Ojców mowy, Ojców wiary wiersza korpusowego. Rek lamy 20 fenygów od 
dzień: i to na wtorek, czwartek i sobotę. — | wiersza. — Listy adresować. »Gazeta Olsztyń- 
Kosztuje kwartalnie w drukarni 80 fen, nal Brońmy zgodnie: młody, stary. ||ska< Allenstein O./Pr. — Drukarnia znajduje 
pooztach 1 markę, z odnoszeniema y w v dom 1 m. 25 fen. |i i się w ulicy Dolnej kościelnej (Unterkirchenstracse) 12 
Dzi: Saturaina B. Dziś wsch. słońca 7 50 za. 3 45. 
Jutro: Andrzeja Ap. Jutro ,„ goa kDa, 3744. 


Pojutrze: Eligiusza. Rapżć kaz. ws. 10 30 za. we dnie. 


Przestroga! Jer z udeni AREETA że Miepzyjżokt prawie wszyscy cztońbwie ads awii 


z dwóch stro Anglków otoczył. Anglicy | Marszałek hr. Ballestrem powitał posłów 
musieli się cofnąć i zająć obronne stanowi- | przy podjęciu na nowo prac parlamentu, po- 
wisko. Tutaj skutkiem Sspłoszenia się koni | Święca kilka ciepłych słów pamięci zmarłej 
angielskich, które uciekały w dzikim popło- | cesarzowei niemieckiej Fryderykowej, nastę- 
chu, powiodło się nieprzyjacielowi zdobyć | pnie uwiadamia zebranych, że kazał przez 
stanowisko Anglików. Pułkownik Fisher i | ambasadora we Waszyngtonie wyrazić rządo- 
kapitan Langmore ranni śmiertelnie. Cały | wi Stanów Zjednoczonych zondolencyą par- 
oddział angielski, liczący 350 ludzi musiał | lamentu z powodu śmierci Mac Kinieya. O- 
broń złożyć. Pożniej przybyła Anglikom ko | prócz tego ogłasza, że wicemarszałek p. Fre- 
lumna Remingtona z pomocą i jeńców odbi- | ge złożył swój urząd z powodu choroby. 
to. W ręce Anglików dostał się ranny ko- Z kolei ezyta nadesłane wnioski, między 
mendant burski Buys. innemi interpelacyą Bassermaana w sprawie 
———— = == pojedynku we Wystruciu. Parlament podją- 
A E nia wszy potem porządek obrad, uchwala bez 
60 tam słychać W świecie? dyskusyi projekt ustawy o zmianie ordynacyi, 
dotyczącej przepisów, które obowięzują za- 
— Niemcy. Wybór radzcy miejskie- | łogę okrętową. W środę odbywał się wybór 
go Kauffmanna na burmistrza Berlina u- | wicemarszałka oraz rozprawy nad interpela- 
znał minister spraw wewnętranych za nie- | zyą w sprawie pojedynku w Wystruciu. — 
ważny. Po drugim oborze Kauffmanna na | Posłowie socyalistyczni uchwalili proponować 
burmistrza wzbraniał się naczelny prezes | na urząd wiceprezydenta parlamentu posia 
Bethmann Hollweg przedstawić wybór ten | Singera. Przy interpelacyi w sprawie poje- 
cesarzowi do zatwierdzenia. Wskutek tego | dynku w Wystruciu przemawiać będą soc. 
wystósował magistrat podanie do ministra | Haase i Bebel, Również uchwalili posłowie 
'z prośbą, aby tenże przedsięwziął odpo- partyi wnieść interpelacyą w sprawie panu- 
wiednie kroki w celu uzyskania rozstrzy- | jącego bezrobocia. W celu opracowania in- 
gnienia cesarskiego. Na wniosek ten od-.| terpelacyi wybrali komisyą z 5-ciu członków. 
powiedział teraz minister magistratowi, że — Trzej „kupey z Bremy, Kolonii i 
zapatrywanie naczelnego prezesa w tej |! Hamburga uwięzieni zostali za znęcanie się 
sprawie jest trafne i że sprawa wyboru | nad nurzynami w Kamerunie. Obici murzy- 
Kauffmanna nie potrzebuje być przekła- | ni skutkiem doznanych obrażeń umarli. 


„Wiarus Polski“ pisze: W Westfalii i 
Nadrenii zanosi się na coraz to cięższe czasy 
pod względem zarobkowym. I w kopalniach 
1w fabrykach wszędzie zarubki zniżają a 
prócz tego zwykle jeden dzień w tygodniu 
pozostać muszą robotnicy w domu. 'Tymeza- 
sem komorne i artykuły spożywcze stają się 
coraz droższe. 

W obec tego niejednemu  robotnikowi, 
mającemu większą rodzinę, trudno powiązać 
koniec z końcem. 

Brak pracy jest już tak wielki, że nietyl- 
xo liczni Polacy lecz także Niemcy chodzą 
bez pracy, a położenie się jeszcze pogorszy z 
nastaniem pory chłodniejszej. 

Corocznie zauważyliśmy, iż właśnie w 
porze obecnej, po ukończeniu prac polnych 
w Polsge, robotnicy nasi licznie przybywali 
na zimę w te strony i w ostatnich latach 
zwykle bez trudu znajdowali pracę. Teraz 
jest inaczej, bo pomimo, że w roku bieżącym 
całe tysiące robotników wróciło już w strony 
ojczyste, wciąż jeszcze kopalnie i fabryki 
pracę wypowiadają. 

Kto więc teraz pragnąłby przyjechać do 
Westfalii lub Nadrenii, nie zapewniwszy się 
poprzednio za pośrednictwem krewnych lub 
znajomych, iż pracę zaraz otrzyma, bardzo 


łatwo narazić się może na wielką biedę. a o : 

polepszeniu Mie LB ASA Śnie EE EO ae ani eewo- — Do Gdańska przybyli oficerzy rosyj- 

ani mowy nie ma. Łatwiej przeto bedzie zi- | *!yi zatwierdzenia tego wyboru- Radzie | scy pułku huzarów z Grodna i ułanów gwar- 
miejskiej — dodaje minister — nie stoi | dyi z Warszawy z jenerałmajorem Bistramema 


mę przepędzić w Polsce, niż na obczyźnie, 
gdzie wielka panuje drożyzna. Już teraz co 
chwila słyszymy, że robotnicy poiscy przy- 
bywszy w te strony i nie znalazłszy pracy, 
wracać zmuszeni do domu. Policzywszy po- 


nie w drodze, aby przedsięewzięła nowy | i Grasnowem na czele. Oficerzy huzarów 
wybór. Wobec takiego położenia rzeczy. | stojących załogą w Wrzeszczu pod dań- 
mówi »Berl. Tagebl. « będzie pewno rze- | skiem wydali na ick cześć bankiet w hotelu 
czą aajprostszą, że radzca Kauffmann | »Danziger Hofs, na którzy przybyli wszyscy 
zrzecze się wyboru na burmistrza. Mówiąc | oficerzy z Gdańska i władze prowincyalne z 


| przegrała. menderujący jenerał Gdańska, Lentze, wygło: 


ê 
a aiana LAR aai Rat tko wy. krótko — berlińska rada miejska sprawę | naczelnym prezesem Gosslerem na czele. Ko- 
niesie te mniejwięcej 60 marek. Mając zatem e ? i a wę i z 7 
60 marek i dach nad głową, lepiej przepę- — Treść mowy, wygłoszonej przez ce- sił mowę na cześć rosyjskich gości, w której 
dzić zimę w Polsce niż puszczać się na nie- | SETZA Wilhelma do rekrutów marynarskich w | zjazd oficerów nazwał znakiem przyjaźni o- 
pewne losy na obczyznę. Kilonii, podaje berliński „Local-Anzeiger', | bu wiełkich państw, Niemiec i Rosyi, i wnidsł 
Być może, że z wiosną stosunki zarabko- 7 Roke AE Z kolami wojskoweni. toast w cześć cesarza niemieckiego 1 cara 

TM A i esarz mówił między innerci tak: »Jest was | rosyjskiego. 
łatwiej: Só e do dY ojj uu rekrutów tak wielu, jak nigdy przedtem, > Włochy. Anarchista Luigi Granot- 
Ogłaszając powyższą przestrogę, chcieli- ale też mamy teraz znacznie więce: znako- | ti, który Bresciemu pomagał zamordować 
byśmy przez to uchronić naszych Braci Ro- mitych okrętów. Waszym obowiązkiem jest króla Humberta, skazany został na dożywotni 

daków przed nędzą, jaka ich łatwo na obczy- strzedz ich bądź te w czasie pokoju lub woj- | euchthanz. 
śnie spotkać by mogła, gdyby bez zapew- | NV: Podobnie jak mój w Bogu spoczywający — Przybył do Rzymu ochmistra dworu ca- 
nienia sobie poprzednio pracy w te strony dziad i ja me pragnę wojny, Jemu jednak | ra baron Frederiks. Utrzymują, iż Frederiks 
teraz przybyli. wojna została narzuconą i dla tego na czele | ma polecenie poczynić przygotowania do po- 
Prosimy wszystkie pisma polskie, życzli. | armii narażał się na niebezpieczeństwo i zno- | dróży cara do Włoch, w czasie której nastą- 
we robotnikom, o pow tórzenie powyższej sił mężnie niewygody. Spudziewam się jed- | pi spotkanie cara z królewską parą włoską. 
przestrogi. Byłoby też dobrze, gdyby nak, że gdybym został zmuszony poprowa- | Równocześnie mają być z Włochami nawią- 
duchowieństwo w Polsce zwrócić zechciało | dzić was do walki, okażecie się godnymi wa- | zane rokowania dyplomatyczne, dotyczące 
swym  parafianom uwagę na obecne ciężkie szych ojeów, braci i krewnych, którzy wal- | przysziego uksztaiiowania się stosunków na 
czasy panujące na na obezyźnie. czyli w latach 1870/71. Nie należy wam | Wschodzie. Rokowania te przeprowadzać bę- 
n zwątpić o rozkazach cesarza. Zołnierze ma- | dzie pewien wybitny dyplumata rosyjski, któ- 
ją nieraz ciężką służbę, ale i ja przysięgałem | ry wraz z baronem Frederiksem przybył do 

Z pola walki Ww Me "ce. podobnie jak wy; 1 ja podobnie jax wy mu- | Rzymu. 

szę pelinić mcj obowiązek każdy na swoim — Anglia. W obronie ministra Ko- 
Z pola walki w Afryce nadeszła wiado- posterunku. « f lonii p. Chamberlaina wystapil syn jego 
mość » bitwie pod Villiersdorp. Pułkownik Fi- Według referatu «:Xóln, Zeitung» wzy- | Augustin Chamberlain, sekretarz ministery- 
aher wysłał w nocy na 19 listopada podjazdy | wał cesarz rekrutów do posłuszeństwa, po- | um finansów i wygłosił mowę w Catshiil, 
w kierunku Reifontein, ażeby obsadzić wzgó- nieważ on cesarz musi odpowiadać wobec | w której pódniósł, że.Anglia nie zapomni 
rza, otaczające Zandgdriff, Podjazd. angie!- | narodu za poszczególne czyny każdego żoł- napaści zagranicznej prasy na Anglią i 
ski spotkał tutaj Burów, którzy wzgórza za- | nierza. wojsko angielskie. Mowa jego była głów- 
jęli Z nadejściem dnia wyruszył, przeciw — We wtorek o godzinie 2-giej odbyło | nie skierowaną przeciw Niemcom. W koń- 
%©urom . cały oddział angielski, ale w. chwili, | się pierwsze posiedzenie parlamentu. Posło- | cu p. Ch. zaznaczył, że zadanie Anglików 
gdy chciano na stanowisko obronne nieprzy- | wie licznie wię zebral, również przybyli | w Afryce okazało się trudniejszem aniżel 


przypuszczano pierwotnie ale bądź co ; naszej Gazety p. S. Pieniężny kupił w Ełku 


bądź rząd pójdzie dalej na obranej dro- 
dze do ukończenia wojny. 


Wiadomości kościelne. 


Chełmińska dyecezya.. Do parafii 
Borzyszkowskiej przyłączony od dawra jako 
filialny kościół w Brzeźnie (zwanym Polskiem 
albo Szlacheckiem dła odróżnienia od_ wielu 
innych miejscowości równej nazwy), który 
dawniej był parafialnym. Ponieważ liczba 
dusz tam wzrosła do 1300 a odłegłość od 
Borzyszków 10 kilometrów, przeto na prośbę 
tamtejszych wiernych, jak już donieśliśmy, 
ustanowiony tam został lokalny wikary w 
osobie ks. wikarego Jana Firyna ze zbiewa. 
Ten zaraz po odpuście św. Mikołaja, który 
się w Zblewie odbywa, obejmie nowy urząd. 
„Już też ks. oficyał Dr Liidtke; ufny "w po= 
moc przyjaciół duchownych, sprawił puszkę 
i wieszną lampę dla kościoła Brzeźnieńskiego. 
Przeznaczył dla tego domu Bożego teź dwa 
ornaty i inne A-ha mia które mu były  sta- 
wione do dyspozycyi. 

Poznań. Ostatni numer „Kościełnego 
Dziennika Urzędowego* zawiera co następu- 
je: „Zakończenie jubileuszu. Celem uroczy- 
stego zakończenia jubileuszu rozporządzamy, 
aby dnia 15 grudnia przed nieszporami dzyo- 
niono przez kwadrans we wszystkich kościo- 
łach obydwóch archidyecezyi we wszystkie 
dzwony. Nieszpory odbędą się z wystawie- 
niem N. Sakramentu w moustrancyi. Podczas 
nieszpór będzie kazanie „O wytrwałości w 
dobrem“. Po nieszporach odbędzie się proce- 
sya cum Sanetissimo — Te Deum laudamus 
i Suplikacye.* — W dyecezyi chełmińskiej 
zakończy się jubiłeusz w niedzielę po Bożem 
Narodzeniu, dnia 29go grudnia b. r. 
| <<. M OEB ONEEOWC AWARE AE RÓRRSIEKRZEWAKE 


Zblizkaiz daleka. 


Olsztyn, 29 listopada 1901. 


— Niepotrzebnie kłopoce się często o 
naszą Gazetę i jej wydawcę tutejszy „Volks- 
blatt“. Przed kilku tygodniami napisał wn, 
że jak „napewno mu zaręczano*, wydawca 


GÓRKA KLEMENSOWA. 


Powieść odnosząca się do zaprowadzenia 


23) chrześcijaństwa w Szlązku, oparta na 
podaniach ludu górnoszlązkiego. 
Napisał Karol Miarka. 
RK 
(Ciąg dalszy). 


Wszedłszy do sklepu, stali kilka mi- 
nut, jakby oślepieni, na widok ogromnych 
skarbów. Wisiały tam na ścianach złote i 
srebrne naczynia, na ziemi leżaiy misy i 
talerze także srebrne i. szczero-złote. Spy- 
ra wyszukał dwie mał9 skrzyneczki, bo te 
zawierały nejwięcej bogactwa, a Garbie 
kazał wybrać, coby mu się podobało. Ten 
wziął dwa wielkie srebrne świeczniki, a 
że obie ręce miał zajęte, więc smolak 
niósł w ustach, lecz wnet go musiał wy- 
rzucić, bo ogień palił go po nosio. 

Wyszli zuowu otworem, a widząc, że 


straż śpi mocno, udali się czemprędzej 
do jeziora, gdzie złożyli swą zdobycz w 
krzakacb. Powrócili jeszcze raz drugi do 


skarbca, i mogli mieć już decyć, ale chci- 
wością powodowani udali sie jeszcze raz 
trzeci. 

»Bądź zdrowa Górko<, wołał Spyra, 
>i wy ezarni bogowie, już” was teraz wię- 
cej nie potrzebuję-< 

Ale tymczasem. obudził się jeden z 
kapłanów, którzy straż trzymali, a widząc 
dwie postacie, wrzasnął z całego gardła 
»kto tule 

Przelękli się złodzieje, więc uciekali 
co mogli, a Spyra nawet rzucił złote na- 
czynie, aby mu nie zawadzało. Podniósł 
je zbudzony kapłau, i poznał wnet, że na- 


»Gazetę Ludową i będzie ją dalej prowa- 
dził Niektórzy „pobożni* czytelnicy „Volks= 
błattu* poszli dalej i rozgłosili, że pan Pie- 
niężny. został »luterakiem« i wyprowadza się 
do Ełku. Niejeden poczciwiec uwierzył w 
to i podczas gdy jedni póczęli się już modlić o 
nawrócenie „zbłąkanego* redaktora, inni śmiel- 
si, którzy się »luteraków« nie boją, przyszli 
nam z życzliwości ofiarować swe usługi przy 
przeprowadzce. — Oto - jakie-- niedorzeczności 
płodzą kaczki gazeciarskie » Volksbłattue. — 
A teraz drugi wypadek. »Gesellige< z Gru- 
dziądza napisał, że „Gazeta Olsztyńska* roz- 
szerza Się na Warmii i że gdzie dawniej nie 
było ani jednej Gazety, dziś ich jest zimą 
aż ośm (!!) Na to znowu »Voiksblatte odpi- 
sał, że według jego »informacyi« Gazeta w 
ostatnich latach weałe nie może postąpić na- 
przód. Otóż i w tym wypadku informacye 
„Geselligera* są liche, a »Volksbłattu« bar- 
dzo złe. Jeżeli »Gresellige« pisze, że w mə- 
kiórych wioskach mamy aż ośm Czytelni: 
ków, to mu musimy donieść, że w jednej 
wiosce Jondorfie, 3 kiłometry od Olsztyna, 
mamy aż 30 Czytelników. Po 10 do 20 
czytelników mamy w wielu wioskach. „Volks- 
blattowi* zaś donosimy, że właśnie w roku 
bieżącym, w pierwszym kwartale dosięgliśmy 
najwięzszej liczby Czytelników, idziemy 
więc zawsze naprzód. Jeżeli „Gesełlige'* na- 
pisał, że gazety polskie szerzyłyby się  bar- 
dziej na Warmii, gdyby duchowni nie praco- 
wali przeciw nim w „Warmiaku”, to się 
gruntownie pobajał. My mamy dziś trzy ra- 
zy tyle Czytelników, co w roku :894, to jest 
wiedy, gdy założono »Warmiakac. Lud pol- 
ski na Warmii nie jest dziś tak ciemnym, 
jak był dawniej, kiedy z konopiami jeżdżał 
do Melzaka i »naturalnym sposubem« ` się 
niemczył. Dziś jest gwałtowne niemczenie 
na każdym kroku — lud to czuje i gwałto: 
wnie się broni. Tyle w odpowiedzi na  „in- 
furmacye* »Volksbłattuc. Sądzimv, że je 
» Volksblatt“ teraz sprostuje, w innym razie 
ogłosimy nasze »informacye« o » Volksblacie<, 
które wcale nie są tak świetne jak jego 
wielka buzia i jego 2320'/, czytelników. 

— Posiedzenie sejmiku powiatowego 
odbędzie się w sali posiedzeń tutejszego 
domu powiatowego dnia 10 grudnia o g. 
pół do 11 przed południem. 


| GE RK 
leży do wspólnego skarbu. Zbudził więc 
towarzyszy, oznajmując im, że złodzieje 
okradli skąrbiece powszechny. Udali się 
więc w pogoń kapłani na wszystkie stro- 
ny, ale Spyra i Garba dopadli już łodzi, 
powrzucali w nią skarby i czeinęrędzej 
odbili od brzegu. Robili potężnie wiosła- 
mi, bo z brzegu dochodziły ich groźne o- 
krzyki. Chcieli popłynąć na drugą stronę, 
alei tam słyszeli głosy ludzkie. Skierowali 
więc łódź na małą kępkę, gdzie się w 
krzakach ukryli, oczekując wieczora, aby 
w jakiem bezpiecznem miejscu ukryć swą 
kosztowną zdobycz. 


XVIII. 
Spełniona prośba. 


Zbliżył się drugi dzień Święta. Jesz- 
cze wszyscy spali, a już Klemens trawił 
czas na modlitwie, błagając Ojea Niebie- 
skiego, aby mu użyczył błogosławieństwa 
do świętego dzieła. 

Już przed świtaniem rozeszła się mię- 
dzy tłumam: wieść o zrabowaniu skarb- 
ca. Dowiedziawszy się o tem Borzak, po- 
spieszył do podziemneyo ganku, gdzia się 
naocznie o kradzieży przekonał. Kapłani, 
którzy pilnowali skarbu, drżeli jak listki 
osikowe, ale któż opisze ich radość, gdy 
Borzak przemówił do nich łagodnym gło- 
sem: »Cóż się lękucie. Jakie nabycie, ta- 
kie pczbycie, gdyż niesprawiedliwie, bo 
oszukaństwem te skarby zgromadziliśmy. 
Ale gdzież Spyra? « 

Nadaremnie go szukano na niego, 
więc też i na Garbę padło podejrzenie, 
że oni skarb okradli. 

Gdy słońce zaczęło wschodzić, lud 
zgromadzał się przy posągach. Wkrótce 
też nadeszli kapłani, ale nie uczyriili zwy- 


— W środę przed południem“ jechał 
robotnik Jachmann ulicą Myśliwską wo- 
zem nuaładowanym cegłami. Ponieważ u- 
liea ta jest spadzistą, więc podłużył pod 
koło tyine zaporę, jaką to się zwykle przy 
wozach widzi. Łańcuch jednak nie wy- 
trzymał i rozerwał się. Wóz potoczył się 
a Jachmann upadłszy dostał się pod koła 
wozu i odniósł prócz złamania nogi w 
dwóch miejscach ciężkie wewnętrzne u- 
szkodzenia. _Odwieziono go do. lazaretu. 

— Prawdziwe nieszczęście nawiedziło 


rodzinę szafuera pocztowego K. tuztąd. 
W zeszłym tygodniu zmarło mu dwoje 
dzieci na szkarliatynę, trzecie zaś leży 


chore. W tych dniach on sam znowu. tak 
ciężko zachorował, że majacząć zaczął z 
okna swojego pomieszkania prawić mowę 
zebranej na ulicy gawiedzi na rzecz Bu- 
rów, © czem już pisaliśmy. 

Czerwonka” wybuchła pomiędzy 
Świniami robotnika Langwaida w Biskup- 
cu, robotnika Engliaga w Gębinach; ustała 
zaś u świń robotników Dzaka w Bisztya= 
ku i  Darowskiego, Parschau'a, Setha, 
Hoppe go, Austena, Holsteina, Zimmerman- 
na, posiedziciela Radikego i kapitalistk: 
Schlomm w Glockstein. 

— W niedzieię, dnia l-go grudnia od- 
będzie się na sali p. Kicha, o godz. 5 po 
południu zebrenie polsko-katolickiego to- 
warzystwa »ZGODAc. O liczny udział i 
punktus lne zebranie uprasza ZARZĄD. 

—- Od kilku dni mamy śnieżycę. Wy- 
gląda już zupełnie po zimowemu. Wczoraj 
na ulicach było bardzo ślisko, tak że nieje- 
den mimowolnego kozła wywrócił. 

— Tutejsza władza policyjna ogłasza, że 
oprócz dwóch przez prezesa rejencyi nazna- 
czonych niedziel przypadających przed Bo- 
żem Narodzeniem, a więc 15 i 23 grudnia, w 
których to dniach składy dłużej mogą być 
otwarte, wolno będzie także 1 i8 _ grudnia 
sprzedawać z wyjątkiem godzin, w których 
odbywa się nabożeństwo, aż do godziny 7 
wieczorera. 

— Dnia 30 stycznia 1902 r. sprzedany 
zostanie w tutejszym sądzie w drodze subha- 
stacyi wiatrak Józefa Gehrmanna, znajdujący 
się w Sętalu. 

— Kupcy. jak zwykle, tak Í tego roku 
dają obecnie swojej klienteli małe podarki, 


CZESZE EE OC EEEE 
kłego pokionu przed posągami, oznajmu- 
jąc ludowi, że wszelkie ofiary są daremne, 
gdyż bogowie nie mogą dopomódz. 

»Czemuż nie, któż nas wysłucha, kto 
nam dopomożec, te i podobne okrzyki 
słychać byłó między ludem, ale ucichły 
nagle, gdy znowu, jak wczoraj, Klemens 
z podziemnego ganku wystąpił, Pobożny 
ten kapian Chrystusów spojrzał ku niebu, 
raz jeszcze o pomoć błagając, a potem w 
te się do ludu ódezwał słowa: 

»Bracia kochani! Żaiste braćmi wag 
mogę nazywać, bo i ja jestem jednego z 
wami pochodzenia i w moieh żyłach pły- 
nie krew słowiańska, i moi rodzice należe- 
li do szczepu Polan. Bóg, Stwórca niaba 
i ziemi, o którym wam już wczoraj mówi- 
łem, posłał mnie do was,abym wam zwia- 
stował prawdziwą wiarę. Próżne waszu O= 
fiary, wasze błaganie do tych i nieżywych 
bałwanów, jeden jest tylko Bóg sprawie- 
dliwy i dobry. Wszak i wasza wiara na- 
ucza, że przyjdzie dzień sądu, i cóż wam 
wiedy pomogą te bożyszeza? Uwierzcie 
tedy w jednego Boga, a On będzie dia 
was miłosiernym sędzią w dzień sądu. 
Jeżeli zaś trwać będziecie w bałwochwal- 
stwie, wtedy czekać was będą straszne 
kary'za życia i- po śmierci. I na — cóż kła- 
niacie się bożkom, gdy już większa część 
naszegć narodu od lat czterdziestu przy- 
jęła chrześcijaństwo. W Gnieźnie, Krusz- 
wicy, Pozaaniu, Smogorzewie wzposzą się 
świątynie jednego Boga. Porzuócie tedy 
bałwechawlstwo, a naśladujcie przykład 
waszych braci nad Wartą i Wisłą-« 

Przósta! na chwilę Klemens, a wtedy 
zawołał Promny, ojcióc Lędzina, który do- 
tąd trwał w pogaństwie: »Ale gdzież jest 
Borzak, czemuż go tu nie widać, cóż on 
sądzi o tej nowej wierze? « "0. d. m. 


:co zresztą szynić wolno. Dawniej/praktykowa- 
no darowanie 1. 50. 100. 500. i 1000 kupu- 
jącemu znaczniejszego padarku, co teraz 
wedle wyroku sądowego czynić nie wolno. 
Sąd uznał takie postępowanie za niedozwolo- 
ną prawnie loteryę. 

* Szombark.  Posiedziciel Nibus 
został obrany pierwszym ławnikiem tutej- 
szej gminy. 

* Montki. Mistrz krawiecki Bartsch 
tuztąd zranił się w ramię. Poaieważ rana 
była nieznaczną więc na pią 'nie zważał. 
Dsotykając jednak materyi na ubrania spo- 
wodował zatrucie krwi. Tylko rychłej o- 
peracyi może op zawdzięczać żyćie. Niech 
to będzie przestrogą dla tych, którzy na 
rany nie zważają i nie utrzymują ich 
czysto. 

+ Jonkowo, Ma iu być założona 
apteka, której administracyę powierzo- 
no właścicielowi apteki Sturmhóselowi te- 
ztąd. 

* Ruś. Nauczyciel Blaschy rozpoczął 
"urzędowanie w tutejszej szkole. Oddał mu 
Ją miejscowy inspektor szkolny ks. Kiszpor- 
ski z Bartąga. 

*  Wartembork: Małżonkowie 
Kiszporacy tuztąd obchodzić będą 14 sty- 
cznia r. p. jubileusz złotego wesela. 

* Wójtowo. Miejscowy Inspektor szkol- 
ny ks. Naumann z Dużego Klebarka, wprowa- 
dził w urzędowanie nauczyciela Herdera. 

* Szczytno. Do rady miejskiej w 
trzeciem oddziale wybrano mistrzów 1zeź- 
nickich O. Schulza, W. Schulza i Posch- 
manna, w drugim oddziale kupca G. En- 
gla i właściciela drukarni Jaenieke' go; w 
pierwszym oddziale kupca Fuchsa i gapi- 
talistę Schirmachera. 

* Nidbork. Posiedziciela Fromber- 
ga w Skudajnach obrano sołtysem tejże 
gminy. Wybór jego został zatwierdzony. 

* Pr. Holąd. W nocy na środę 
zeszłego tygodnia szalał w tutejszej oko- 
licy okropny wicher. Należącą do folwat- 
ku Briinneckshof masywnie wybudowaną 
oborę zniszczył wicher doszczętnie. Nad 
ranem, gdy dziewki były u doju zawalił 
się sufit i zabił dwa woły. Ludzie  ocalen 
prawie cudem. 

* Brunsberga. Dziwny wypadek 
wydarzył się oberżyście Klose mu w Rau- 
tenbergu. Wszedł on na drabkę, aby 
sięgnąć po towar, drabka przewróciła się 
a Klose uchwycił się regałv, aby się u- 
trzymać. Przy tem zaczepił się na gwoź- 
dziu swoim pierścionkiem ślubnym, który 
wskutek ciężaru ciała wiszącego wciął. się 
aż do kości palca.  Przywołany lekarz 
musiał pierścień najprzód przeciąć, zanim 
„go mógł z palca zdjąć i ranę opażrzyć. 

* Królewiec. Jenerał komenderu- 
jący pierwszego korpusu zamierza ustą- 
pić ze swego stanowiska podobno z powo- 
au pojedynku, w którym padł porucznis 
Blaskowitz. 

* Malbork, Jakiś oszukaay przez 
żonę małżonek ulżył sobie iiastępującem 
ogłoszeniem: W sobotę uciekła „mi moja 
zacna i wierna żona, z domu Karczewsks, 
zabrawszy ze sobą moją chudobę i książ- 
kę kasy oszczędności na 400 m. Upraszam, 
aby moje) żonie nic nie pożyczano, ponie- 
waż za nic nie odpowiadam. Rzetelny 
znalazca mojej żony, który ją sobie za- 
trzyma, otrzyma 100 m. nagrody, którą 
odebrać można od rybaka Otona Kru- 
szewskiego, ul. Pastinacka. 


* Toruń. VW „Gaz. Tor“. czytamy: 
Pan Sylwester Buszczyński opuścił w nie- 
dzielę o godz. 4 minus 20 po południu 
więzienie. Przed gmachem więziennym ze- 
brały się już przed czwartą tłumy ludu, 
aby powitać wychodzącego z kaźni więź” 
nia. Niepodobało się to urzędnikom wię- 
zięnnym, bo nasamprzód wezwali stojące- 
go na warcie żołnierza, aby nasadził ba- 
guet na karabin i rozpędził tłumy, a na- 
stępnie sprowadzono policyę. Urzędnicy 
policyjni przecież, rozpatrzywszy się w 
sytuacyj, widząc lud spokojnie spacerują- 
ey ulicą przed więzieniem, odeszli spokoj- 
"nie na te _swoje- -pesterunki, na których 
©becność ich była potrzebna do "utrzyma: 


nia porządku i bezpieczeństwa publiczne- 
go. To taktowne zachowanie się policyi 
sprawiło jak najlepsze wrażenie. Tymczasem 
we więzieniu pomyślano jakby czekającym 
zawód zgotować. W tym celu wypuszczo- 
ro pana Buszczyńskiego z więzienia tylną 
bramą, aie i tam go spostrzeżono i zgo- 
towano mu serdeczną owacyę. Dwie pa- 
nienki w bieli wręczyły odzyskującemu 
wolność więźniowi kwiaty, poczem sędzi- 
wy wiarus p. Polikarp Marszewski wsa- 
dził go do powozu i zawiózł do przystro- 
jonego w kwiaty i girlandy biura wydaw- 
nictwa, gdzia odbyło się powitanie przez 
deputacye towarzystw oraz zgrzmadzo- 
nych kompletnie pracowników arukarni. 
Wieczorem spędził p. Buszczyński kilka 
godzin na sali „Muzeum* w licznem gro- 
nie życzliwych rodaków wszystkich sia- 
nów; przeważnie jednak rzemieślników i 
robotników, gdyż Oni to wzięli w swoje 
ręce zorganizowanie serdecznej owacyji. 
Wszyscy cieszyl: się, że p  Buszczyński 
utracił wprawdzie w więzieniu ciemny 
włos į posiwiał do reszty, ale mimo to nie 
upadł na duchu, gdyż w samotnej celi 
podtrzymywała i krzepiła go świadomość, 
że cierpiał za Świętą sprawę. 

* Grudziądz, Tutejszy »Geselligec 
popadł w szaleństwe. Nazywa Polaków »An- 
beter der regina Polomiae«. Wszakże każdy 
katolicki Polak adoruje tylko Bogu, a nie 
Swiętych, których tylko czci jako przyjaciół 
Boga, a szczególnie Najśw. Maryę Pannę, ja- 
ko Matkę Boską. 

* Mogilno. Gwałtowna burza, któ- 
ra tu szalafa w nocy z wtorku na środę, 
wyrządziła tutaj i w okolicy znaczne 
szkody. Wicher pozdzierał wiele dachów 
słomianych i z papy i powyrywał wielką 
ilość drzew. W ulicy Klasztornej powybi- 
jały spadające dachówki wiełe szyb w o- 
knach. 

„„Lech** pisze: Jaki wpływ wywarł na 
umysły naszej młodzieży proces wrzesiński, 
tego tu jeden podajemy przykład. Młodzie- 
niec Polak będąc na obczyźnie, zakochał się 
na zabój w niemce. Wszelkie prośby rodzi- 
ców, rodzeństwa byłv bezskuteczne. Mło- 
dzieniec chciał na przekór wszystkim niemce 
słowa dotrzymać. Lecz cóż się dzieje! Bę- 
dąc przez wszystkie dni rozpraw w procesie 
wrzesińskim na sali sądowej, i słysząc wszy- 
stkie przeciwko nam wytoczone wywody ze 
strony naszych najserdeczniejszych, taką o- 
drazą zapałał młodzieniec ku temu nam.... 
plemieniu, że natychmiast odpisał swej  na- 
rzeczonej, że oddaje jej słowo mu dane, i że 
zrywa z nią wszelki stósunek, . Nie, przydał 
się na nie ani płacz, ani zaklinania germań- 
skiej dziewicy, gdyż odpowiedź młodzieńca 
na wszystkie jej wywody była: »Temu wszy- 
stkiemu Września winna!e == 

* Poznań. Gerety» niemieckie-douno- 
szą, że w przyszłym roku a prawdopado- 
bnie. © września, przybędzie do Poznania 
cesarz Wilhelm z małżonką. Cesarz weź- 
mie udział w otwarciu niemieckiego mu- 
zeum i niemieckiej biblioteki, a cesarzowa 
w położeniu kamienia wegiełnego pod 
zbór protestancki na św. Łazarzu. Spo- 
dziewają się dłuższego tui pobytu pary 
essarskiej, gdyż na górze Przemysława u- 
rządzoną ma być dworska kuchnia. 

* Poznań. Jak donoszą „Berl. Polit. 
Nachr.*, wstawionu w budżet państwowy na 
rok 1902 sumę w wysokości 300.000 marek 
na zbory protescanckie w naszej prowincyt. 
Pieniądze mają być użyte na urządzenia we- 
wnętrzne zborów. 


*-'Września. Nepomucenę Piasecką 
wypuszczono na woiność za kaucyą 1000 m. 
Tak samo wypuszczono z więzienia 22 letnie- 
go Balcerkiewicza za kaucyą 3000 m. Na 
ofiary procesu  wrzesińskiego zebrano już 
przeszło 25000 m. 

* Mikulczyce. We wtorek 19 b m. 
miał się odbyć w naszej wiosce--ślub.-Wszy- 
stko było przygotowane, goście się zjechali 
muzyka przybyła z Gliwic, wszystkiego było 
poddostatkiem — tylko: młodego pana jak 


nie widać tax nie widać. Goście się cieszyli 
"mocno, zjedli eo-"było nagotówane i tańczyli. od EOS 
| óćhoczo. a drugi dzień przysłał pan młody | wasze Czytać i pisać po polsku 


- Rodzice polscy! uczcie dzieci 


list z Wrocławia z oświadczeniem: „Niech 

moja narzeczona bierze sobie, kogo chce — 

ja jadę w świat“. Młody pan praco..uł w 
udzie a ma pochodzić od Rybnika. 

* W Wrocławiu sądzono w zeszły 
poniedziałek przed sądem wojennym 11 
dywizyi ciężki przypadek z ostatnich 
manewrów. Przy czyszczeniu armaty po 
ćwiczeniach polnych, jakie się odbywały 3 
września b. r. w okolicy Kadłubca przy 
Górze św. Anny, eksplodował ładunek 
znajdujący się jeszcze w lufie armaty, o 
którym nikt nie pamiętał, i zabił stojące- 
cego przed armatą, artylerzystę Knittla. O 
spowodowanie nieszczęścia oskarżeni byli 
oficer Mantell, podoficerowie Smolin i 
Schmidt oraz artyleczysta Moskwa, z 42 
pułku artyleryi polnej w Swidnicy załogu- 
jącego. Sąd wojenny uznał trzech pierw- 
szych oskarżonych winnymi nieaostatecz- 
nego dozoru podwładnvch, i skazał oficera 
na 14 dni uresztu domowego, podoficerów 
Smolna i Schmidta na 2 i 3 tvgodnie 
średniego aresztu, artylerzystę Moszwę 
zaś od winy i kary uwolnił. 

* Opole. Na ręce redaktora „Gaz. 
Opolskiej* p. Br.Koraszewskiego w Opolu na 
G. Szłąszu nadesłał pewien kapłan narodowo- 
ści niemieckiej 50 m. na rzecz abituryentów, 
wydalonych z gimnazyum z powodu procesu 
toruńskiego z dopiskiem: „Fir die Hochve- 
rather*- 

* Król. Huta. Między Hajdukami a 
Nemiarkami znaleziono dziewczynę ośmna- 
stoletnią, Rudzką z Król. Huty w sobotę 
między 7—8 wieczorem zamordowaną w 
przykopie. Nieszczęśliwa ofiara zbrodni 
3żła z polecenia matki po. pomyje do p. 
Elfenbeina. Gdy powrasała, została napa- 
dnięta i okropnie pokaleczona. Oso jedno 
miała wyżgane, na tyłe czeszki trzy rany, 
szyja cd karku do piersi przecięta i je$z- 
cze po innych miejscach ciała zadano jej 
rany. Nieboszczka znana była jako porzą- 
dna dziewczyna. O mordercach nie dotąd 
nie słychać. 

* Herne w Westfalii. W zeszłą nie- 
dzielę o godz. 4tej po południu mia! się tu 
odbyć wiec. Tymczasem komisarz  policyi 
rozwiązał wiec, a to z powodu obrad w języ- 
ku polskim. Tak to tea pruski komisarz po- 
licyjny szanuje wyrok najwyższego sądu. 


Na grudzień 


można już teraz zapisywać „Gazetę Ol- 
sztyfń ską u listowych i na poczcie. 
»Gazeta Olsztyńska« wraz z dodatkiem 
zGrość Niedzieluy< kosztuje na miesiąc 
grudzień tylko 34 fen., z przyniesieniem 
do domu 42 fen. 

Wiarusy! zapisujcie, czytajcie i rozpo- 
wszechniajcie „Gazstę Olsztyńską“. 


Targ na bydło w Berlinie 

Berlin, 27 listopada. Miejski targ na 
bydło. (Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi.): 
Na sprzedaż wystawiono: 13800 sztuk bydła 
rogatego, 1466 cieląt, 3662 skopów, 8543 
świń. Płacono za 50 kg.: za woły najpięk- 
niejsze 00- 0Q m., piękne 00—00 m., średnie 
00 00 m., poślednie 00- -00 m.; buhaje naj- 
piękniejsze 00—00 m. piękne — m, średnie 
00—09 m.. poślednie 00—00.; tłuste jałowice 
krowy najpiękniejsze U0 —00 m., piękne 00-00 
m., średnie 00—00 m.. poślednie 00—00 m.; 
cielęta najpiękniejsze 66 - 69 m., piękne 00 — 
00. m., średnie 59—64 m., poślednie 56— 59 na; 


| skopy aajpiękniejsze 63—66 m, piękne.58 - 62 


m, średnie 54 -56 m. poślednie — — świnie 
207proc. tary) piękne do 59, średnie 338 —54 


poślednie 53..82 6 + - j 
„kim = ~, z 
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Rumy Jamaica, rzadko dobrej wartości. 


Marka Prussia I za litr M. 2,60 przy 5 litrach 1,90 M. 
„ Prussia II „ „ M. 18C a y 1,70 M. 
Prussia IIE „ „ M. 1,50 A s A 1,40 M. 
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Pawel Hirschberg, Olsztyn, 


dawniej F. Rogalla. 


Wysełka hurtowna towarów kolonialnych i de- 


jikołesów. 
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7 kalendarze Karola Miarki 


na rok 1902 


BOGOGGOGEKK TH 200000 egzpl. : 


> 
DASESZY 


DECE: 


i Kalendarz Maryański 


Najpiękniejszy kalendarz polski, zawiera sliczne powieści, wesole 

(e opowiadania, piękne obrazki i 6 nudzwyczajnych dodatków: 

ý 1. Elementa rz polski, 64 str. 2. Obraz kolor.: Królowa Wsz. Święt. 3, 2 obrazy ciemne. 
4. Obraz cleniowy z 4 portretami, 5, Dwnkol. kalend. ścienny. 6. Kalendarzyk kleszonk. 


` aw” (ena z wszystkimi dodatkami 60 fenygów. æ» 


Oy y =" = 
PO M GZĄ4 


Święta Rodzina) Pona Rodziny 


| po kalend, Haryańskim najwięcej polecenia Najtańszy ze wszystkich 
|| Godny, zawiera również piękne powieści, kalendarzy polskich, | 


opowiadania, obrazki | nadzwycz. dodatki: niemniej odznaczający się doborowa 
1. Obraz kolor.: W domku św. Rodziny. iq treścią, pięknemi illustracy ami itd. 
2. Obraz jednokolorowy. f Dodaje się do niego: 


Hi 3. i ' 
erroan Senny, f 1. Obraz kolorowy. 2. Kalendarz ścienny. 


4. Wzory, jak przykrawać suknie. 
as Cena 50 fenygów. w W we” Cena tylko 30 fen. m 
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Do nabycia 
we wszystkich księgarniach i wprost u Xarola Miarki e 
w Mikołowie (Nicolai O.-S.) 

| —4 
| Za redakcyą 
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© Jwierzyne 


drób kupuje 


i 


szych cenach 
P. Hirschberg. 
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Ul. 


sztynkowa 1. 


KALENDARZE 


Za 10 Marek 


można wygrać 


28,000 > 


UE” na rok 1302: PE 
(*j, losu M. 5) ma 1 los owięta Rodzina . . . 50 feu. 
otomańskiej lote- Maryański . a, "UDAN 60%,, 
ry, państwowej do- Marienkatender. . . . 60 ,, 
zwolonej w cał. Niem- Katoh 2 . 0.0409, IZB |, 
ROWE 2 Poznański. . . . . . BO m 
Ciągnienia 1. 12. t. r. Przyjaciel Rodziny . . 30 , 
Lista po każdem cią- Nadwiślanin. . . . . 20 ,, 
gnieriu. . 
Odwrotne zamówie- poleca drukarnia 


nia uskutecznia. Fr. 
Th. Barth, eksp. anon- 
sów Frankfurt n. M. 


mama A e 


Gazety Olsztyńskiej. 


+ Nasz ojciec *% 


powiada, że nie ma lupszegu śro- 
dka, jak Skallera austral- 
ski olej eukalyptus, gdy 
cierpi na astmę i reumas- 
tyzm. 


3 Nasza matka %* 


bierze ten środek domowy,gdy ma 
migrenę albo influencę, 
a nam pomaga zawsze przy ka- 


po najwyż- 
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murowany z 2 izbami wraz z o- | |szlu albo bólu zębów. Flaszka 
grodem, stodółką mam od zaraz | |2 m. i 1 m. — tylko prawdzi- 
na sprzedaż. stosowne dia rze- | |we w R. Hesse, B. Milde, 
mieślnika. P. Schirmzcher, w War- 
Teresa G::ski temborku u G. Capeller. 
z Kalborna. 
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Bielizn 2 pachołków 
ia j i . | krawieckich i jednego ucznia. 
do prania i prasowania przyj- ray jiin zawisł 
A r A. Lielienthal, 2-2 
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mistrz krawiecki, Linienstr. 31 
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zawiera następujące dłuższe i krótsze powieścii opowiadania 
Bitwa pod Grunwaldem, opis wyjęty z sławnej powieści ,„Krzy. 
żacy“ przez największego powieściopisarza polskiego Henrvka 
Sienkiewicza; W chacie Burskiej, opowiadanie z wojny Angli- 
ków z Burami, bardzo zajmujące a przedstawiające grozę woj. 
ny, jeszcze się toczącej; Męczennik za wiurę, powieść podług 
prawdziwego zdarzenia, opisujący losy młodego chłopca ży- 
dowskiego, który z miłości dla wiary Chrystusowej, z ręki 
okrmtnika ojca swego Śmierć poniósł; Trzy Slostry, Przedlnże= 
nie życia z powodu różańca świętego, Co to jest bieda, zabawna 
powieść o królewiczu, szukającym biedy po Świecie i co mu 
się przy tem zdarzyło, Nagroda za szlachetny nczynek, Ratn= 
nek za ratunek, Nawrócenie w ostatniej godzinie, Dowcipy 
polskiego chłopa, bardzo ucieszna historya, Cudowne uleczenie 
thoroby, Jakie Życie, taka Śmierć, Na łożu śmierci, Pomoc 
w czasie głodu, Pies, jakich mało, śmieszna historyjka obraz- 
kowa, Przygoda Michałka z byczkiem, darm i luzęga. 

Kalendarz zawiera oprócz tego następujące wiersze: 
Wiersz na Nowy Rok, Do bociana, Powitanie, Brzoza Gry- 
żyńska, Dziewczę polskie, Zródło świętego Gangolfa, 

Lubownicy śpiewu znajdą w kalendarzu cziery piosuki 
z nutami. © 
Z dalszej treści kalendarza przytaczamy: Dziwne zwy- 
czaje różnych narodów co do koszlawienia ciała ludzkiego, 
Prześladowanie chrześcian w Chinach, Jak król polski Wła- 
dysław IV. opiekował się ludem, Ciekawość u zwierząt, Hi- 
storya dzwonu. DEE” Każdemu jak najwięcej pożytku przynie- 
sie artykuł w kalendarzu pod tytułem: Co każdy o pra- 
wie wiedzieć powinien. 

Przeszło 70 pięknych obrazków większych i mniej- 
szych zdobi kalendarz, a między nimi w wielkości kalendarza: 
4 Bitwy pod Grunwaldem 1) Śmierć wielkiego mistrza Krzy- 
żackiego, 2) Książę Witold uderza na Krzyżaków, Przed grotą 
Matki Boskiej w Lourdes, Król i królowa angielscy przy 
otwarciu parlamentu, Gwiazdo morza zmiłuj się nad nami, 
U lekarza dla dzieci. Nadto 6 bezpłatnych dodatków: 4) Śii- 
uznyy kolorowy obraz cudownej Matki Boskiej, 2) obraz 
ks. kard. Ledóchowskiego i 3) ks. kard. Puzyny, 4) 
kalendarz ścienny, ©) kalendarz kieszonkowy albo pu- 
gilaresowy, 6) abecadło ścienne z literami drukou:a- 
nemi i pisanemi dla dzieci. 

DAE” Cena kalendarza 50 fen., z przesyłką 60 fen. 
Odprzedającym wielki rabat. "HQ 

Kto wprost do ekspedycyi „Katolika“ nadeśle 5 marek. 
otrzyma jedenasty darmo, a prócz tego jeszcze jako natrońę 
książkę pod tytułem: Święty Jan Kanty przez ks. kan. ke 
szutskiego*, zawierającą 280 stron druku i kosztuje w "andlu 
ksiegarskim 1 markę. © 

© Należytość najlepiej przesyłać przekazem 30tztowym 
(Postańwoisung). Koszta przekazu wynoszą 10 fen, jesi się 
posyła sumę nie większą jak 5 marek; od 5 do 100 marek wy: 
noszą koszta przesyłki pieniędzy 20 fenygów. — Adrrsować 
nałeży tak: KATOLIK, Bytom G.-S. (Merten #* w) 


odpowiedzialny Stanisław Paszliński w Olsztynie, SE Druk i nakład Beweryna Pieniężnego w Olsztynie - (Allenstein: O-Pr,), 


